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do Jerozolim

Przedstawienia pasyjne w Nancy.
Podobnie jak w Oberammergau odbywają się co 

dziesięć lat w starem mieście francuskiem Nancy 
wspaniale przedstawienia pasyjne, urządzane przez 
tamtejsze duchowieństwo bardzo okazale i uroczy­
ście. W przedstawieniach tych bierze udział prze­
szło 600 osób, a nadto do produkcyi chórów podło­
żono najwspanialsze dzieła oratoryjne Bacha, Kaen- 
dla i Mendelssohna. Przygotowania i próby do tego 
imponującego widowiska odbywają się w jednym 
z teatrów paryskich pod kierunkiem artystów i ks. 
Petit z Nancy, głownego organizatora przedstawień. 
Próby trwają już od kilkunastu tygodni i właśnie 
zdjęcia z nich podajemy w bieżącym numerze.

Nasze illustracye przedstawiają scenę uroczystego 
wjazdu Chrystusa do Jerozolimy i upadek pod krzy­
żem.

N otablow ie g re c c y  w  A rg iro ca stro .

domo, wynosi 120.000 kor. Ale Rockefeller żyje 
skromniej nietylko niż król, ale nawet niż minister 
albański, albowiem z jednej strony jest niezmiernie 
skąpy, z drugiej — stary i chory na żołądek.

Nazywają go także największym filantropem 
świata, bo istotnie nikt tyle go on nie dał na cele 
publiczne. Przewyższył pod tym względem nawet 
słynnego Carnegie’go. Razem z ostatnio ofiarowa­
nymi o milionami na instytyt badań medycznych 
w Nowym Jorku, Rockefeller dał dotąd na cele pu­
bliczne 983 miliony franków. Ale właśnie w osta­
tnich dniach telegraf przyniósł wiadomość, że gdy 
w zakładach Rockefellera robotnicy zastrejkowali, 
ten sprowadził przeciwko nim policyę i wojsko, 
z czego wynikły krwawe starcia. Z tego ukazuje 
się fakt dość dziwny, że człowiek mający miliony 
dochodu dziennie, odmawia podwyższenia robotnikom 
zapłaty o grosze, a „filantrop" rozdający setki mi­
lionów, nie waha się gubić istnień ludzkich dla kilku 
tysięcy. Te sprzeczności godzą się jakoś w najbo­
gatszym człowieku świata, którego twarz energiczna 
i charakterystyczna, jak to widzimy na naszej foto­
grafii, wskazuje, że jestto w każdym razie człowiek 
niepospolity.

Z życia kukułki.
Rzadko który ptak cieszy się taką popularnością 

i tyloma legendami i. mniej lub więcej fantastycznemi 
opowieściami, z nim związanemi, jak nasza kukułka, 
czyli zazula. Pomawiają ją nawet, że na starość 
zmienia się w krwiożerczego krogulca, a powód do 
tego dało upierzenie obojga, bardzo do siebie po­
dobne. Nawet Sienkiewicz uwiecznił ją w swej try­
logii, kiedy to panu Skrzetuskiemu „dwunastu chłop- 
czysków wykukałau.

Życie jej jest rzeczywiście bardzo ciekawe i za­
sługuje na baczniejszą uwagę.

O gólny widok m. A rg iro ca s tro , ogn iska rnch u  pow stańczego  E piro tów .

logii stanąć na pierwszem miejscu obok sławnego 
Palmieri’ego. Wykładał wulkanologię w uniwersy­
tecie neapolitańskim, a nadto wydał liczne dzieła 
z tej dziedziny.

Nasza illustracya przedstawia prof. Mercallego 
sfotografowanego we wnętrzu wulkanu.

Rewolucya'w Albanii:

Najbogatszy człowiek na świecie.
Oczywiście mieszka w Ameryce, albowiem to jest 

ojczyzna wszystkich „naj-u. Nazywa się John Ro­
ckefeller i jest „królem" naftowym. Jak widzimy, 
nie pachnące to królestwo, ale z drugiej strony wia­
domo, że „pieniądze nie pachną", a zwłaszcza mi­
liony pieniędzy, a nawet miliardy. Bo majątek Ro­
ckefellera oblicza się na miliardy i to dolarów, co 
równa się pięciokrotnej sumie koron, a podwójnej 
rubli. Dzienny jego dochód większy jest, niż cało­
roczna lista cywilna — króla Albanii, która jak wia-

Najbogatszy człowiek na śmiecie: Jo h n  R ockefeller 
p rzed  sw ym  pałacem  w N ow ym  Y orku.


